Or.0063-5-7/04

Protokół Nr 7/04

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 18.05.2004r. w godz. 800 – 940.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Anna Prądzyńska

3) p. Bogdan Kuffel

4) p. Józef Skiba

5) p. Piotr Eichler

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Janusz Ziarno 
- Dyr. Wydz. WE

2) p. Krystyna Perszewska 
- Skarbnik Miasta Chojnice

3) p. Zbigniew Buława 
- Inspektor Urzędu Miejskiego

4) p. Tadeusz Rudnik 
- Komendant Straży Miejskiej

5) p. Zbigniew Januszewski 
- przedstawiciel Urzędu Miejskiego

6) p. Andrzej Sabiniarz 
- przedstawiciel Urzędu Miejskiego

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie materiału sesyjnego,

2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń – /4 za – jednogłośnie/. 

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2004r.

· p.Perszewska – omówiła projekt uchwały. Powiedziała m.in., że będzie jeszcze autopoprawka do tego projektu uchwały, ponieważ w międzyczasie wpłynęła decyzja Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego o przyznaniu pierwszej raty kwoty na świadczenia rodzinne. Jest to kwota ok. 1.340.000 zł. Ponadto należy wprowadzić do budżetu, ponieważ dojdzie do skutku transakcja z PKP, nabędziemy od niej nieruchomości, ponieważ my nie będziemy płacić za ten zakup, będzie to z a długi z tytułu podatku od nieruchomości przejęte nieruchomość i w związku z tym po stronie wydatków musi to być jako zakup nieruchomości, a po stronie dochodów trzeba będzie zwiększyć podatek od nieruchomości. Jest to papierkowe zawyżenie obrotów. Minister Edukacji, do którego zwróciliśmy się o dofinansowanie remontu dachu Zespołu Szkół Nr 8 prosił, żeby zmienić uchwałę z zadania inwestycyjnego na remont. W związku z tym musimy zmienić zadanie inwestycyjne – „modernizacja dachu” i będzie to remont dachu, a nie inwestycja. Jest to kwota 100.000 zł i jest taka potrzeba. My to mamy zaplanowane w budżecie, w subwencji oświatowej. Nie wiem, w jaki sposób oni wydadzą nam decyzję, czy będzie to dotacja, czy też podwyższą subwencję, bo my mamy to w tym budżecie już zaplanowane w subwencji. Być może, że jak przyjdzie decyzja trzeba będzie jakąś tam zmianę zrobić? 

· p.Kołak – zapytał, jak na dzisiaj kształtują się przychody w budźcie miasta? Czy jest systematyczność w kształtowaniu miejskiego budżetu, czy są pewne problemy, jakieś zachwianie równowagi między dochodami, a wydatkami?

· p.Perszewska – powiedziała, że wydatki w zasadzie są dosyć napięte i przyspieszone w jakimś względzie niezależnym po to, żeby je szybciej zrealizować, ale dochody są niestety nierytmiczne. Jeżeli chodzi o największy dochód, jakim jest podatek dochodowy od fizycznych, to np. za I kwartał miesięcznie dostawaliśmy gdzieś po 300 – 500 tys. zł, za kwiecień dostaliśmy 800 tys. zł. Tak, że jest to różnie. Gdyby przeliczyć to na ten planowany, który mamy uwzględniony w uchwale budżetowej, to jest to dużo za mało. Czyli jest nierównomierny wpływ tych środków. Nie wiem jak to się ukształtuje w tym roku. Statystyka wykazuje, że ten podatek zawsze najwyższy był za miesiąc sierpień. Potem do końca roku kształtował się na tym samym poziomie z różnymi odchyłkami w górę, czy w dół rzędu 70 – 80 tys. zł i na początku roku był właśnie po 300 tys. zł, a potem właśnie po 800 tys. zł. A w tym roku jest tak troszeczkę inaczej. Raz było 300 tys. zł, raz było 500 tys. zł, przy czym zgodnie z ustawą dostaliśmy już tzw. zaliczkę na ten podatek, który od miesiąca lipca będzie nam potrącany proporcjonalnie w jakimś stopniu i jakie będą rzeczywiste wpływy naprawdę nie wiem. Jeżeli chodzi o podatek dochodowy od osób prawnych, to w budżecie centralnym podatek ten ma prawie 50% wykonanie za I kwartał (49,9%), ale u nas to jest kwota bodajże 200 tys. zł, więc w liczbach bezwzględnych to nie będzie aż taka duża kwota, która by nas mogła wspomóc.

· p.Kołak – zapytał, kiedy zostanie zakończone wprowadzanie rewaloryzacji wynagrodzeń dla nauczycieli, czy 3% uśrednienie od miesiąca stycznia? Czy to już zakończono, czy jeszcze jest w toku dokonanie wypłat?

· p.Perszewska – powiedziała, że to jest wyliczone i wypłata chyba teraz będzie realizowana.

· p.Ziarno – powiedział, że będzie to realizowane na dniach. 

· p.Kołak – zapytał, jak ta sprawa wygląda odnośnie pracowników administracji i obsługi?

· p.Ziarno – powiedział, że jeżeli chodzi o tych pracowników, to też są pewne koszty. W skali roku jest to ok. 100.000 zł – przedszkola, szkoły. Na razie tego nie rozważamy dlatego, że nie mamy środków. Możemy jedynie tym się zająć po pierwszym półroczu, a właściwie we wrześniu, jak się już okaże, jakie mniej więcej będzie wykonanie budżetu i wtedy można by się zastanawiać. Natomiast w tej chwili byłoby to ryzykowne, w tym budżecie, jaki mamy. 

· p.Kołak – zgodnie z zawartymi umowami ze stowarzyszeniami dotacja jak gdyby obejmuje okres od 1 marca do 31 maja i czy jest pewna gwarancja, że te stowarzyszenia tą ostatnią ratę dotacji otrzymają do końca maja, bo potem może nastąpić wahnięcie jak gdyby rozliczenia się z dotacji, bo jeżeli np. środki w czerwcu otrzymają, a rachunki są z datami majowymi i byłaby pewna niezgodność z zawartymi umowami.

· p.Perszewska – powiedziała, że na pewno będzie zrobione wszystko, żeby te dotacje były uruchomione. Być może , że nawet ostatnie raty pójdą jeszcze w tym tygodniu. Tak, że pamiętamy o tych umowach, żebyście państwo mogli te środki wykorzystać, jeżeli taka umowa była zawarta. Troszeczkę zawsze musimy kombinować, bo to są i dodatki mieszkaniowe, które niestety, jak wykazuje sprawozdanie za I kwartał udało nam się zaoszczędzić w stosunku do IV kwartału 50 tys. zł, więc nie jest to duża kwota. Czyli właściwe jest takie jak na razie prawdopodobieństwo, że niestety tych środków na wypłatę dodatków będzie malutko. Być może, że w późniejszych okresach te wywiady środowiskowe pozwolą jednak zmniejszyć. Czytałam też, że ma być zmieniona ta ustawa i z tych zapisów też wynika, że samorządy będą mogły dużo zaoszczędzić na wypłatach. Zmienią się zasady przyznawania. A te dotacje dla stowarzyszeń, tak jak mówię, w tym tygodniu powinny wyjść. 

Członkowie Komisji przyjęli do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2004r.,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Chojnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Spółka z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicy Bytowskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Bytowską i Zamieście w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicy Lichnowskiej i ulicy Grunowo w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Nr 2 w Chojnicach.

· Projekt uchwały w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Nr 8 w Chojnicach.

· p.Ziarno – omówił projekty uchwał. Powiedział m.in., że są to zmiany polegające tylko na tym, iż naturalnie wygasają szkoły podstawowe. W związku z tym z zespołu szkół pozostaje tylko gimnazjum. Rada wcześniej, bo już w 1999r. podjęła uchwałę o stopniowej likwidacji Szkoły Podstawowej Nr 2 i również Szkoły Podstawowej Nr 8 i w związku z tym, że w tym roku nam te klasy wygasają formalnie musi nastąpić podjęcie uchwały o rozwiązaniu zespołu z pozostawieniem gimnazjum. Oczywiście nie ma tu takiej procedury, jak przy typowej likwidacji przedsiębiorstwa, tylko pracownicy dostana pisma, że stali się z dniem 1 września pracownikami gimnazjum. Nie ma tutaj właściwie żadnych odpraw, żadnych kosztów. To są zmiany takie typowo techniczne.

· p.Prądzyńska – zapytała, co z dyrektorami?

· p.Ziarno – wyjaśnił, że dyrektorzy przystępują do konkursów. W piątek odbędą się konkursy na dyrektorów jednej i drugiej szkoły. 

· p.Kuffel – zapytał, czy można prosić o jakieś informacje na temat tych konkursów, odnośnie kandydatów. 

· p.Ziarno – powiedział, że konkurs odbędzie się w piątek (21.05.2004r.) o godz. 10:00, o godz. 12:00 drugi. W tej chwili wpłynęły tylko dwa wnioski, dwie kandydatury.

· p.Kuffel – zapytał, czy w wyniku wygaśnięcia szkół podstawowych w tych zespołach będą jakieś skutki osobowe – przesunięcia pracowników, czy odejścia pracowników?

· p.Ziarno – powiedział, że nie. Nie przewidujemy skutków finansowych, bo to się jakoś tak naturalnie układa. 

· p.Kuffel – nic nie stracimy przy zmianie nazwy?

· p.Ziarno – to znaczy dlatego, że to jest związane z budową w tej chwili arkuszy organizacyjnych. Ten proces się rozpoczął i ja w tej chwili Państwu nie mogę podać szczegółów, z tego tytułu chociażby, że niestety wydał takie nieszczęśliwe zarządzenie (moim zdaniem) Kurator, który jakby zagwarantował sobie czas od 3 do 25 maja na zajęcie się arkuszami, bo rola Kuratorium polega w tej chwili na opiniowaniu i myśmy musieli 4 dostarczyć arkusze do Kuratorium, bezpośrednio po tym, jak arkusze ze szkół dotarły do nas, a miały dotrzeć do końca kwietnia i uzurpuje sobie Kuratorium taki okres czasu, chociaż wydaje tylko opinię, bo wydaje opinię rada pedagogiczna, związki zawodowe i również Kuratorium i dopiero na koniec, po uwzględnieniu tych wszystkich opinii zajmujemy się bezpośrednio arkuszami i stwierdzeniem, jakie są ruchy kadrowe, jakie są przedziały ponadgodzin, jaka jest siatka itd. Tak, że w tej chwili ja nawet nie miałem specjalnie wiele czasu, żeby to konsultować, bo natychmiast, jak otrzymaliśmy te arkusze, poszły do Kuratorium i przyspieszę sobie o tyle sprawę, że poprosiłem, ale to też na zasadzie takiej koleżeńskości, że w tym tygodniu, być może jeszcze pojutrze p. Łasicka te arkusze nam zwróci i wtedy przedstawię, jak to wygląda już tak w przełożeniu na konkretne etaty, na konkretne ponadgodziny itd., bo dzisiaj nie mam materiałów, żeby na ten temat dyskutować.

· p.Kuffel – zapytał, jak wypadły egzaminy w gimnazjach, bo było tam sporo kontrowersji odnośnie i samych arkuszy, i odpowiedzi, i punktacji i innych dziwnych spraw? Czy są już jakieś wyniki?

· p.Ziarno – powiedział, że jeszcze nie otrzymał komunikatów z okręgowej komisji egzaminacyjnej. Generalnie w skali całego województwa ten poziom jest chyba niższy, ale to prawdopodobnie wynika z tego, że testy były jednak trudniejsze. W każdym bądź razie w porównaniu do Gminy plasujemy się wyżej. W stosunku do innych miast trudno mi powiedzieć, bo nie mam materiałów, nie mam średniej wojewódzkiej, średniej powiatowej i trudno mi się ustosunkowywać do tego.

· p.Kuffel – zapytał, czy była informacja z powiatu odnośnie miejsc w poszczególnych szkołach ponadgimnazjalnych dla gimnazjalistów? Czy zapewnimy wszystkim gimnazjalistom miejsca w szkołach ponadgimnazjalnych? 

· p.Ziarno – powiedział, że trudno mu na ten temat coś powiedzieć, ponieważ nie rozpatrywał tego tematu. 

· p.Kołak – powiedział, że liczba miejsc w szkołach ponadgimnazjalnych jest wystarczająca, jest większa aniżeli liczba absolwentów gimnazjów z terenu powiatu chojnickiego. Liczymy na to, że uda nam się pozyskać uczniów z powiatów sąsiednich. 

Komisja pozytywnie opiniuje:

· projekt uchwały w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Nr 2 w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie rozwiązania Zespołu Szkół Nr 8 w Chojnicach.

/4 za – jednogłośnie/

· p.Kołak – powiedział, że odnośnie zatrudnienia jest grupa ok. 20 etatów, gdzie ewentualnie pewne ryzyko występuje, ale po takiej dokładnej analizie tam chyba 8 osób jest.

· p.Ziarno – wyjaśnił, że ok. 18 osób jest jakby za dużo w oświacie miejskiej. Natomiast większość tych osób jest zatrudniona na czas określony, więc nie będzie tutaj problemów tego typu, że będzie trzeba płacić odprawy i nauczyciele mieli tą świadomość, że są zatrudnieni tylko na czas określony, w związku z tym zobowiązań ze strony Urzędu Miejskiego, czy szkół nie będzie. Natomiast kilka osób (4 – 5) będzie zwolnionych. 

· p.Kołak – powiedział, że zatrudnianie w oświacie coraz częściej polega na tym, iż w jednej szkole ktoś ma ½ etatu, w drugiej szkole też ½ etatu i jeszcze innej też ½ etatu.

· p.Ziarno – powiedział, że jeżeli chodzi o szkoły miejskie, to liczba ponadgodzin znacznie spadła. Jeżeli w zeszłym roku było ok. 20%, to w tym roku będzie ok. 10%. Tutaj się zawężają możliwości zapełnienia tymi ponadgodzinami tych ewentualnych etatów. W przyszłym roku będzie jeszcze gorzej.

· p.Kuffel – zapytał, czy likwidacja tych dwóch szkół podstawowych wystarczy na chwilę obecną, czy w przyszłości będzie trzeba kolejną szkołę podstawową likwidować?

· p.Ziarno – podejrzewa, że niż demograficzny jest postępujący i to się utrzymuje w ten sposób, że jest 3 – 4 lata stabilizacja, spadek, stabilizacja, spadek i nie rokuje nadziei na to, że nastąpi nagle nastąpi wyż demograficzny. Najwyżej można liczyć na stabilizację, ale w przeciągu dłuższego okresu do 20, 30 lat będzie jednak spadek. Może nie likwidacja szkoły co zagospodarowanie obiektu, bo problem będzie w ZS nr 8, gdzie są potężne obiekty. 

Jeżeli chodzi o nabór, to zapewniamy wszystkie miejsca. Z tym, że od 1 września wchodzi obowiązek tzw. przedszkolny i dzieci sześcioletnie muszą chodzić do „zerówki”. Natomiast miejsca, które mamy są wystarczające i nie ma niebezpieczeństwa, że nie starczy dla kogoś miejsca, kto będzie chciał. Tak, że nabór na takim samym poziomie, jak w roku ubiegłym. 

W Żłobku jest teraz taki okres, że liczba dzieci nam wzrosła. Natomiast przyjdzie okres jesienny i ona prawdopodobnie znowu zacznie spadać. Są zrobione tego typu pociągnięcia, że w tej chwili chcemy zmniejszyć o dwa etaty. Pracownicy mają złożone wypowiedzenia w okresie trzymiesięcznym, zmniejszenie liczby wymiaru godzin, czyli etatu. Nie będzie cały etat, tylko 7/8, czy 6/8, bo tak zadecydowali, że nie będą osób zwalniać, tylko raczej ograniczać liczbę wymiaru etatowego, ale gdyby się okazało, że w miesiącu sierpniu, czy wrześniu będzie tendencja zwyżkowa, to z tego się wycofamy. Można w każdej chwili od pracowników odebrać te pisma, które otrzymali. 

Członkowie Komisji przyjęli do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w Statucie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do opracowania gminnej strategii integracji i polityki społecznej,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Miejskiego Programu Ochrony Zdrowia „Zdrowe Miasto Chojnice 2004-2006”.

· Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania oraz wartości jednego punktu w złotych w tabeli punktującej rozpiętości kategorii zaszeregowania dla Straży Miejskiej w Chojnicach.

· p.Kołak – poprosił o wyjaśnienie, dlaczego wartość punktu została ustalona na poziomie 5 zł?

· p.Rudnik – omówił projekt uchwały. Powiedział m.in., że jest to trochę zaszłość z uwagi na to, iż jeżeli chodzi o straże gminne jest trochę inna specyfika. Chodzi o to, że może ona w dwojaki sposób funkcjonować – bądź jako wydział, bądź jako oddzielna jednostka. Trochę temat przegapiliśmy, bo w zasadzie cały czas nie było bezpośredniego punktu odniesienia. Dopiero koledzy z innych straży, które funkcjonują jako jednostki, mi w tej chwili zwrócili uwagę, że powinienem mieć określoną minimalną wartość tzw. złotopunktu oraz minimalne wynagrodzenie i w związku z tym ukazała się ta uchwała. Wyliczone to zostało na podstawie istniejących wynagrodzeń, które mają strażnicy, aby zmieścić ich w kategorii zaszeregowania, jak również w stawce, którą w tej chwili mają. Te 630 zł + wartość do punktu, która jest przypisana do danej kategorii zaszeregowania stanowi wynagrodzenie, które w tej chwili jest strażnikom wypłacane. Jest tutaj też pewien problem.  Uwagi na to, że rozpiętość pomiędzy grupami zaszeregowania w ustawie o pracownikach samorządowych i w rozporządzeniu jest bardzo różna i dajmy na to przy XV grupie zaszeregowania w ustawie jest rozpiętość od 810 – 1600 zł, natomiast rozpiętość punktowa jest 50 punktów i daje mniejsza możliwość manewru. Jest taka sytuacja, że w tej chwili jest zatrudnionych aplikantów Straży Miejskiej, których mogę zatrudnić na kategorii zaszeregowania minimalnej – w VIII kategorii i przy tej VIII kategorii według tych punktów muszę im podnieść, z chwilą uchwalania tej uchwały, prawie o 200 zł wynagrodzenie. Natomiast nie mogę fizycznie ustawić tak wartości punktu, abym zmieścił w tych rozpiętościach, które są podane, aplikantów i strażników ze stażem. Rozpiętość punktowa pomiędzy grupami jest tak minimalna, że gdybym chciał np. ustanowić wartość punktu na minimalną pensję 810 zł, czy 824 zł, to wówczas nie mieszczę się w żadnym mnożniku, żeby wyjść na wynagrodzenie, które mają dzisiaj strażnicy. Natomiast w kategorii zaszeregowania aplikant Straży Miejskiej jest to najniższe stanowisko, które może być zatrudnione tylko w tej kategorii zaszeregowania VIII, a nie innej. Nie ma niższej kategorii.

· p.Prądzyńska – ale oni są zatrudnieni na pracach interwencyjnych, tak?

· p.Rudnik – wyjaśnił, że oni nie są na pracach interwencyjnych. Oni są zatrudnieni na umowę z Urzędem Pracy. Polega to na tym, że ja tworzę 4 stanowiska pracy na 16 miesięcy. Niemniej to jest początek i warunek był taki, że oni zostają strażnikami, czyli muszę go zatrudnić. To wyliczenie daje mi możliwość złapania tych dwóch grup zaszeregowania i ewentualnie żebym mógł się zmieścić w tym wynagrodzeniu, które w tej chwili strażnicy mają.

· Są to skutki finansowe, które muszę zmieścić u siebie w budżecie. 

· p.Kołak – jeżeli mają być skutki, że Pan Komendant musi się zmieścić w zaplanowanym budżecie, to zgoda, ale jeżeli zbyt duże skutki będą dotykał poszczególnych etatów, czyli chodzi o ten wzrost wynagrodzenia dla poszczególnych pracowników, bo jeżeli mówimy, że podwyżek nie ma,, żadnej rewaloryzacji wynagrodzeń, a w taki sposób jak gdyby dokonuje się pewnej formy podwyżek. Natomiast jeżeli są zbyt duże skutki, to dlaczego nie przyjąć wartość jednego punktu np. na poziomie 4 zł, czy 4,50 zł, żeby te skutki nie były zbytu duże i nie powodowały zachwiania budżetu Straży Miejskiej?

· p.Rudnik – ja tłumaczę, że dając złotopunkt niższy do wartości np. 4 zł ja nie mieszczę się z wynagrodzeniem, które w tej chwili mają strażnicy. Czyli bym musiał wypowiedzieć umowę i od nowa zawrzeć na innych warunkach finansowych – na niższych warunkach finansowych z uwagi na to, że to wyliczenie powoduje, że w tej chwili łapią się w tej grupie zaszeregowania, którą mają. 

· Projekt uchwały w sprawie wytyczenia obszarów do działań naprawczych w zakresie programu rewitalizacji miasta Chojnice.

· p.Kuffel – zwrócił uwagę, że w § 1 pkt 5 jest sformułowanie „park miejski” i zapytał o jaki park miejski chodzi? Czy to jest Park 100-lecia? Czy tam są jakieś zabytkowe obiekty? Skąd się wzięło to pojęcie? Czy to chodzi o „Wembley”? Proszę o uściślenie pojęcia „park miejski”. 

· p.Januszewski – wyjaśnił, że jest to park, który znajduje się po drugiej stronie ul. Sukienników.

· p.Kuffel – czyli Park 1000-lecia?

· p.Januszewski – tak.

· p.Kuffel – to proszę mi powiedzieć, w którym miejscu występują tam obiekty znajdujące się w ewidencji zabytków?

· p.Januszewski – wyjaśnił, że strefa I ochrony konserwatorskiej obejmuje obszar miasta, który w średniowieczu był otoczony murami obronnymi miasta. Dzisiaj to jest obszar od Fosy staromiejskiej, do ul. Jeziornej, wzdłuż stadionu do starej plebani, aż do ul. Gdańskiej, wzdłuż ul. Sukienników i do Fosy. I strefa ochrony konserwatorskiej oznacza, że nikt na terenie miasta nie może podjąć żadnego działania w sferze budowlanej bez zgody Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i Dyrektora Departamentu ds. Ochrony Dóbr Kultury i Zabytków, oczywiście, którego reprezentuje na danym terenie konserwator i tu nie tylko w grę wchodzą decyzje dotyczące poszczególnych obiektów, ale również zespoły urbanistyczne, a więc przebudowa drogi itd. Więc relacje wzajemne budynków są również chronione opieka konserwatorską. 

Strefa II to jest strefa, która takim „jęzorem” wzdłuż ul. Piłsudskiego i ul. Dworcowej wchodzi aż do wiaduktu przy dworcu. Obejmuje swoim zasięgiem granice miasta nabudowane w okresie międzywojennym. Druga strefa oznacza, że decyzje budowlane i urbanistyczne (nie wszystkie już) muszą być podejmowane przez konserwatora wojewódzkiego i na dzisiaj konserwator wojewódzki przekazał pewne uprawnienia do miasta na drodze porozumienia stron i Dyrektor Wydz. BI ma takie uprawnienia konserwatorskie i dyrektor może podjąć decyzję. Oczywiście te decyzje są podejmowane i tak w porozumieniu i przedstawiane do opinii konserwatora z powodów różnych, grzecznościowych też, ale miasto jest władne podjąć decyzję po zachowaniu przepisów odnośnych tej strefy. A oznacza ona, że budowle te nie są wpisane do rejestru zabytków, jako zespół urbanistyczno-architektoniczny, tylko są w ewidencji zabytków. One są kandydatami do zarejestrowania jako zabytki. Jest to pewien problem rzeczywiście. Generalnie nie tylko dla Chojnic, ale dla całego państwa, że w chwili ubiegania się o środki unijne chciałby się, żeby jak najwięcej obiektów było wpisanych do rejestru zabytków, a nie wisiało w ewidencji zabytków, jako kandydaci do tego rejestru, ponieważ przepisy unijne określają w pierwszej kolejności do renowacji zabytki wpisane do rejestru, a nie figurujące w ewidencji. Natomiast u nas wg prawa obowiązującego do tej pory sytuacja wygląda tak, że staż kandydacki obiektu bez względu na jego wartość artystyczna, architektoniczną, techniczną musi osiągnąć wiek 100 lat i dopiero po 100 latach ma szansę być wpisany do rejestru zabytków. Należy nadmienić, że w tych strefach znajdują się obiekty wpisane do rejestru lub ewidencji, ale nie są to wszystkie. 

· Przedstawił i omówił mapę z podziałem miasta na strefy konserwatorskie. 

· p.Kuffel – przyjmując park, z wyłączeniem Konwiktu, to poza dwoma pomnikami, które są wątpliwej jakości artystycznej, chyba, że mówimy o pomnikach przyrody (o drzewach), to dlaczego my się wikłam uwzględniając park w tej II strefie decyzja czynnika zewnętrznego? Chyba, że rozumiem, że miejski konserwator zabytków może tam dać zgodę. Tam nic innego nie ma  tym parku poza drzewami i tymi dwoma pomnikami.

· p.Januszewski – to nie my, tylko konserwator wojewódzki wytyczył, no np. gdzieś aż dojechał do danego punktu, to znaczy, że uznał, że w tym punkcie miast jest obiekt, który kwalifikuje się i jest wpisany do ewidencji zabytków i te punkty, najdalej wysunięte przyczółki określiły granice tej II strefy. Natomiast park znalazł się w tej strefie. A niezależnie od tego, o czym mówi Pan, jest inny problem z parkiem. Był to kiedyś naturalny układ cieków wodnych, było tam jezioro itd. i kiedyś jacyś ludzie podjęli decyzję o wysuszaniu tego obszaru i jakby naruszyli naturalna gospodarkę wodna tymi ciekami i wytworzyła się taka sytuacja, że w tej chwili pomimo tej grobli i tej strugi, gdzie nadmiar wody jest odpompowywana przez stacje pomp, to i tak na poziomach wyższych tego terenu jest woda, która nie może odpłynąć i tam trzeba przeprowadzić cały system sztucznych drenów. Inny jest problem – co Państwo zwyczajowo nazywają „Wembley”, to rzadko kto wie, że na terenie np. zespołu poszpitalnego, który jest włączany w strefę ochrony konserwatorskiej pomimo, że mury dawne idą troszeczkę wcześniej, ale dlaczego on jest włączony? Ponieważ tu było źródło życia Chojnic. Tu pasły się i poiły wszystkie krowy, pływały wszystkie gęsi, tu kobiety prały, tu brała początek struga. I ten teren parkowy razem z tym Konwiktem, to też nieprzypadkowa lokacja nad tym jeziorem. Więc ten tutaj zespół naszym zdaniem – przyrodników i wielu ludzi zasługuje na rewitalizację, ponieważ on ma strukturę całkowicie zdegradowaną. To nie są nasadzenia, to jest roślinność przypadkowa i mało szlachetna. Niezależnie zaś od wszystkiego obszar ten nosi ślady dawnych inwestycji i te inwestycje, te rumowiska zaświadczają, że kiedyś, jeszcze nie tak dawno, może w XIX w., na początku XX w. Ten obszar pełnił funkcję bardzo mocno kulturalną, taką stymulującą, ponieważ znajdował się tam odeon miejski, czyli muszla koncertowa z widownią nad jeziorem i ludzie odpoczywając słuchali tutaj muzyki. Być może były wystawiane tutaj teatry tzw. ludowe, które do 1939 r. znajdowały się w każdym domu ludowym. Ja szukam w archiwach miejskich, przeszukujemy te archiwa bardzo precyzyjnie, ponieważ chcemy bardzo dokładnie np. pomieścić planowana basztę dokładnie w tym miejscu, gdzie była stara i są to trudne rzeczy do ustalenia, bo po niektórych zabudowach nie ma śladu, trzeba kopać i prowadzić odkrywki archeologiczne, ale my to ustalamy na podstawie dokumentacji nawet średniowiecznej. Więc te wybory też są poparte studiami archiwalnymi.

· p.Eichler – zapytał, dlaczego jako strefa rewitalizacyjna są połączone ul. Człuchowska i ul. Żwirki i Wigury? W tym przypadku można się oderwać od podziału na strefy, bo to jest stwierdzenie na jakich zasadach można w nich działać. Natomiast istota uchwały jest to, żeby wytyczać obszary do rewitalizacji i jakie wytycza się obszary, to mamy w punktach od 1 – 6. Dlatego pytam, dlaczego w pkt. 4 obszarem rewitalizacji jest ul. Człuchowska i ul. Żwirki i Wigury, które do siebie w ogóle nie przystają, bo lezą w zupełnie innych końcach miasta i dlatego pytam, dlaczego one są łączone w jedną strefę, a czemu w tej strefie nie są włączone przykładowo ul. Człuchowska i rejon starostwa, a ul. Żwirki i Wigury i ul. Warszawska, które są fragmentem zabudowy starego miasta? Dlaczego to nie jest zupełnie oddziela strefa?

· p.Januszewski – oczywiście ma Pan rację, te dwa przypadki mogłyby być rozpisane osobno.

· p.Eichler – poza tym, dlaczego mamy rewitalizować Os. Hallera, skoro jest do rewitalizacji Os. 700-lecia również, którego tutaj nie ma?

· p.Januszewski – obawiam się, że Os. 700-lecia wychodzi poza możliwości wszelkiego działania, ponieważ takiej przypadkowości zabudowy jak tam jest i tak skomplikowanego problemu ani miasto, ani państwo nie rozwiąże do momentu, gdzie się przynajmniej zbliżymy do sytuacji, jaką planuje prezydent Kaczyński, to znaczy zbliżyć się w wymiarze ogólnym do tego co zrobiono np. w strefie rewitalizacyjnej Berlina Wschodniego. Os. 700-lecia jest przypadkiem takiego bezhołowia budowlanego, że już gorszej zabudowy nie można sobie wyobrazić. Ja jestem całkowicie bezradny, nie potrafię zaplanować ani planu na najbliższe 2, ani 4, ani 20 lat, żeby uporządkować Os. 700-lecia. Natomiast Os. Hallera pomimo swojej klasycznej zabudowy bokowiskiem ma ten walor, że posiada dość dobrze zorganizowane przestrzenie miedzy zabudową i zagospodarowując odpowiednio przestrzenie miedzy zabudową można nadać osiedlu jakiś taki humanistyczny bardziej kształt. Natomiast Os. 700-lecia przekracza możliwości miasta. W Os. Hallera też przecież miasto nie będzie inwestowało żadnych pieniędzy, ponieważ ich nie posiada na ten cel, ale tutaj chodzi o coś innego – tutaj chodzi o podjęcie współpracy i wspólnego z miastem planowania, bo Os. Hallera to nie jest jakiś obszar eksterytorialny poza miastem i w ten sposób w dążeniu jest stanowić władzę nad obszarem, w którym takie osiedle istnieje.

Natomiast, wracam tutaj do ul. Człuchowskiej i Żwirki i Wigury. Rzeczywiście p. Eichler ma rację, że można byłoby to rozpisać na dwa obszary rewitalizacyjne, ale jak się pójdzie na wycieczkę i zobaczy się budynki, które są do tego procederu wytypowane, to z łatwością można zobaczyć, że gdyby się budynek z ul. Człuchowskiej dołączyło do zespołu budynków na ul. Żwirki i Wigury nikt by się nawet nie kapnął dostawiony, bo one są identyczne. To jest ten sam typ zabudowy dworskiej, dość charakterystyczny. Tu występuje podobny problem – decyzja była podjęta przez Niemców, tak jak w przypadku budowy katedry, ale nawet łączenie tego jest polskie i sposób budowy jest polski tej katedry, przepraszam bazyliki i prawdopodobnie ten magister lapidum, czyli mistrz budowlany kamieniarski, który decydował o jej architekturze był też Polakiem, bo ma ona cechy architektury gotyckiej nadwiślańskiej, a nie niemieckiej. Być może podobna zasada zadziałała w tym wypadku, ponieważ budynki na ul. Człuchowskiej i Żwirki i Wigury posadowione przez Niemców są klasycznym przykładem dworskiej architektury słowiańskiej w Polsce, dlatego są przewidziane do rewitalizacji, a generalnie zdecydował o tym ich bardzo zły stan techniczny. Tak, że ocieplając, czy naprawiając obiekt robi się dobro dla wielu rodzin naraz. O tyle to jest bardziej komfortowa sytuacja. Przy czym zaznaczyć należy, że jeśli ktoś powie, że są to kosztowne działania naprawcze, to ja nie mam nic do powiedzenia na ten temat, ale reguły obmiarów i wyceny tego rodzaju robót na dzisiaj można dyskutować, czy są duże koszty, czy są małe. Moim zdaniem są zawyżone, ale nie mnie jest decydować, to Państwo, jako Rada Miasta mają zdecydowanie większy wpływ właśnie na te podmioty, które obdarzają miasto takimi rachunkami. 

Członkowie Komisji przyjęli do wiadomości projekt uchwały w sprawie wytyczenia obszarów do działań naprawczych w zakresie programu rewitalizacji miasta Chojnice.

Ad.2.

· p.Kołak – powiedział, że na jednym z posiedzeń członkowie Komisji zaproponowali, aby w skład zespołu opiniującego wnioski o dotacje dla stowarzyszeń wchodziło dwóch członków Komisji Edukacji, Kultury i Sportu. Jest zgłoszona p. Anna Prądzyńska i na zasadzie wypełnienia tego zespołu – przewodniczący Komisji. Z tym, że ja chciałbym się poddać demokratycznym wyborom i proponowałbym, żeby w moje miejsce ktoś wszedł z Państwa w skład tego zespołu opiniującego. Proponowałbym p. Annę Prądzyńską i p. Bogdana Kuffla. 

Członkowie Komisji przyjęli nasypujący wniosek:

Komisja wnioskuje, aby w skład zespołu opiniującego wnioski o dotacje dla stowarzyszeń wchodziło dwóch członków Komisji Edukacji, Kultury i Sportu w osobach:

1) p. Anna Prądzyńska,

2) p. Bogdan Kuffel.

/4 za – jednogłośnie/

· p.Kołak – poprosił p. Buławę o przybliżenie procedur związanych z konkursem o dotacje dla stowarzyszeń.

· p.Buława – powiedział, że 28 kwietnia br. Burmistrz rozpisał konkurs na dotacje w trzech działach, które wcześniej były ujęte w programie współpracy z organizacjami pozarządowymi, który Rada przyjęła uchwałą z 26 kwietnia. Burmistrz rozpisał konkursy na trzy działy, czyli z zakresu kultury i dziedzictwa narodowego, z zakresu kultury fizycznej i z krajoznawstwa, turystyki, w którym się mieści także organizacja obozów letnich i wypoczynku. Od daty ogłoszenia konkursów jest 2 tygodniowy czas, aby organizacje pozarządowe przygotowały projekty odnośnie tego konkursu. Składanie następuje w tutaj Urzędzie w biurze podawczym, ewentualnie listownie. Informacje odnośnie całej dokumentacji można pobrać w biurze podawczym, jest ona w wersji elektronicznej na dyskietce i dla osób, które chcą w wersji pisanej jest w wersji pisanej. Czyli to się kończy za półtora tygodnia składanie. Do końca czerwca mamy jakby analizę, spotkania komisji, przydział. Generalnie do 7 lipca powinny być wszystkie umowy podpisane i cała realizacja dofinansowania powinna już następować. 

· p.Prądzyńska – zapytała, jakie środki są do podziału?

· p.Buława – nie pamiętam teraz dokładnie, ale to jest ok. 66 tys. zł w dziele kultura, 216 jest na kulturę fizyczna i sport, a 17 tys. na letni wypoczynek. Są jeszcze chyba 3 umowy, gdzie są ostatnie raty do przekazania. Tak, że te środki zaplanowane na stowarzyszenia przed konkursami są realizowane.

· Wnioski będzie oceniać komisja w składzie 8 osobowym – 2 osoby z Urzędu, 3 radnych i 3 osoby ze stowarzyszeń. 

· p.Kołak – tu znowu taka niekorzystna sytuacja się kształtuje, a mianowicie ok. 20 maja wnioski powinny być złożone, natomiast zespół będzie je rozpatrywał w czerwcu, czyli 8 lipca będą podpisane umowy, czyli znowu z kolei czerwiec staje się takim miesiącem bierności finansowej.

· p.Buława – od czegoś trzeba zacząć. Wiemy jak wygląda w tym roku wprowadzenie ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie. Jest to pierwszy rok doświadczalny, który nie tylko w naszym samorządzie, ale i w całej Polsce musimy to przetestować i przećwiczyć. Bywa to różnie. Nie z naszej winy, to kilka razy było już powiedziane, to ustawodawca, który opóźniał wszystkie prace związane z ustawą. Ona w końcu została uchwalona rok temu 23 kwietniu. Rok minął, miała wejść od stycznia, nie weszła, też ustawodawca przedłużył, bo nie były przygotowane sądy rejestrowe o rejestracji organizacji pożytku publicznego, czyli to nie z naszej winy. W regulaminie są określone terminy, że my mówimy do 7, bo tak mówi ustawa 30 dni itd., co wcale nie mówi, że my nie podpiszemy zaraz tydzień po ocenie zespołu i to może być np. w granicach do 15 czerwca mogą umowy też być podpisane. Natomiast te w regulaminie traktujemy, jako warunek końcowy, które państwo macie mieć do nas pretensje, jeśli byśmy nie dotrzymali tych terminów. Natomiast po naszym w miarę sprawnym zebraniu na początku czerwca może to być już do 15 porozumienie o przekazaniu środków finansowych. Czyli to może być wcześniej, a w regulaminie są podane końcowe terminy, które nas obligują, że w nich musimy się zmieścić.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.






